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we Lwowie mies. 5,700.000. Mr.. 
z dostawą do domu 6,250.000 Mk.. 
na prowincji 6,250.000 Mk., , za 
granicą 10,000.000 Mk. 
Čena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski t 


250.000 Mp: 


na n ah dworcach 
300.000 Mk. 
EE 1 Administracja 
"Lwów, Sykstuska 21. 
[el. w dzień Nr. 24 — od godz. ` 
10 wieczór 496. * 
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P Grabski zamierza złożyć urząd prez. ministrów. 


WARSZAWA, 26. 
Prezes Zw. Lud. Nara p. Głąbiński wraz z 
towarzyszami odbył konferencję z premie-i 


maja (Tel wł). 


rem W. Grabskim. Na konferencj ji tej oma-. 
wiano ogólną syluację polityczną, przy- 
czem posłowie endeccy informowali się co 
do poglądów premiera na położenie. 

MY związku z tem krążą pogłoski, że 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


ustąpić 


„ubiegły — zaznaczył Zinowiew — rozpoczął się od 
rullimatum lorda (Curzona. a zakończył się uznaniem 
Unji sowietów jde iure przez Anglję. Uznanie lo umo- 


nia 2 urzędu prezydenta Rady ministrów, a | nilo niewątpliwie jmiędzynarodową sytuację Unji. Cc 


pragnie zatrzymać - jedynie tekę ministra 
skarbu, motywując to nadmiarem pracy a 
Z drugiej strony zamiłowaniem do skarbo- 
wości. \ a 7 t 

Następcą p. Grabskiego według po- 
głosek — miałby zostać |obecny minister 


spraw Wojskowych, p- Sikorski 


. 
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p- Grabski nosi wh w: zamiarem zn ad - Kw 


Strejk demonstracyjny w zagłębiu borysławskiem. 
Masowe wypowiadanie pracy robotnikom. — Ofenzywa kapitadu. — Monieczność 


ingercncji rządu. 
BORYSŁAW, 26. maja. (rel wl.) W|znak protestu Zw. robotnicze 
p D. o 1 af "e "r 
0 ek yt koy Oe: m wiezy PROKLAMUJĄ: £GODZINNY STREJK DE- 
3y Ve « e I l ARI r CE VSZYSI- IG" t TY 
kim robotnikom. Wiadomość o tem wywo- MONSTRACYJNAY 
łała wśród ogólu robotników. piorunujące|| we wszystkich przedsiębiorstwach 
wrażenie, zwłaszcza że od dłuższego czasu | mysłu naftowego. 
s4 przeprów adzane redukcje we wszystkich Na groźną sytuację w przemyśle natlo- 
przedsiębiorstwach. To masowe wypowie: wym zwracamy uwagę rządu, aby swą Mm- 
dzenie pracy robotnicy uważają za jakiś| gerencją zapobiegj katastrofie. 
P A) g $ 

podejrzany manewr kapitału i dlatego na „„— 
SZR CZTERO EAC WORKER = WO ZER 


prze- 


 Funkcjonarjusze państw. dostaną dodatek na mieszkanie. 


WARSZAWA, 26. maja. . (Pal). Na dzi-| wojskowym specjalny dodatek na mieszka- 
sicjszem posiedzeniu sejmowej komisji bu- nie. Ustawę przyjęto wi drugie i trzeciem 


użotowej przydzielono referat o projekcie czytaniu z tem, że ma obowiązywać tyłko 

uslawy o uposażeniu emerytalnem mini-|do 31. grudnia” 1921. 

strów pesłowi Manaczyńskiemu. Następnie komisja przyjęła szereg 
Poseł Rymar relerowal projekt usta-| zmian w budżecie sejmu i senatu, Wreszcie 


przystąpiła do ustawy skarbowej. General- 
ny referent budżetowy pos. Zdziechowski 
wygłosił przemówienie, którego jednak nie 


wy w sprawie częściowej zmiany ustawy o 
uposażeniu Innkcjonarjuszów  państwo- 
wych i wojskowych. Wedle tego projektu 


Rada ministrów władna jest przyznać funk-; skończył. 
państwowym i zawodowymi! 


cjonarjuszom 
a SIS RM 


„Obserwator“ sowiecki przy bidze Narodów. 


RZYM. 26. maja. (Pat.). Według doniesień pry-| mianował obserwatora przy Lidze Narodów. Dzienniki 
wainych rząd rosyjski zakomunikował zainteresowa- widzą w (ym kroku nowy dowód zbliżenia się Rosji 
nym państwom. między innymi i Włochom. że za- | dla Europy |po uznaniu Związku sowietów 


Kongres rosyjskiej partii. komunistycznej. 


MOSKWA, 26. maja. (AW). Dnia 23. bm. w pa- cznej. ' Po przemówieniach odbyla się defilada skau- 
lacu kremlowskim pastąpiło otwarcie XIII. zjazdu ro- tlów-komunistów na Czerwonym Placu. Kilka tysięcy 
syjskiej partji komunistycznej. Zjazd otworzył Kamie- | skautów defilowało przed grobem Lenina. powtarzając 
miew. poświęcając mowę pamięci Lenina. W składjza Feliksem Kohnem. jako weteranem pariji rolę 
prezydjum weszło 32 członków centralnego komitetu | przysięgi. 
oraz 10-.innych działaczy. między innymi żona Lenina, "MOSKWA. %6. maja. (Pat). W sprawozdaniu poli- 
Krupskaja. , tycznym centralnego komitetu rosyjskiej pariji komu- 

Uchwalono teksty eklaracji solidarności, skiero- nistycznej zaznaczył Zinowiew. że międzynarodowa sy- 
wane do francuskiej i niemieckiej partji komunisty- tuacja Unii republik sowieckich jest pomyślna. Rok 


PARYŻ, 26, 


się tyczy rokowań w Londynie. Zinwoiew zaznaczył, 
że Rosja cie. mc ich rozwiązania. 


Dymisja sim Marxa 


BERLIN, 26. waja (Pal, Wolf. Ga 
binet Rzeszy póckhs tą do dymisji. > 


| :Na granicy litewsku-polskiej spokój, 


maja: (Pat). Radio stacja 
| Bordeaux ; rozesłała następującą depeszę: 
Kowno zaprzecza . „urzędowo doniesieniom 
o zajściach na granicy polsko - litewskiej. 
Panuje tam zupełny, ppo; 


Sukces Macdonalda w izbie gmin 


LONDYN 25 maja. Onegdaj odbyła się w Izbie 
gmin debata nad wnioskiem konserwatystów o skre- 
ślenie pensji ministra pracy, co równało się votum 
nieufności. Do głosowania nie przyszło. Postawiony 
przez Bałdwida wniosek o zakonczenie debaty, co 
umożliwiłoby głosowanie nad udzieleniem nagany 
ministrowi pracy, został odrzucony przez większość, 
do której przyłączyło się wielu liberałów. Oznacza 
to zwycięstwo Macdonalda: pa opozycją. 


Konferencja ozkóafiujówa odbędzie sig. 


LONDYN. 25 maja. Dzienniki donoszą z Wa- 
szyngtonu, że prezydent Coolidge postanowił zwo- 
łać konferencję w sprawie rozbrojenia, skoro tylko 
państwa europejskie przyjmą plan rzeczoznawców. 


Bes 
F lea 


Nad czem radzić będzie mała enfenfa. 


„ WIEDEŃ, 25. maja. (Pat.). „N, Fr. Presse z Beb 
gradu. Na (konferencji państw Małej Ententy, mającej 
się odbyć jw lipcu br. w Pradze, omawiane będą zmia- 
ny. jakie zaszły w sytuacji politycznej Europy na sku- 
tek wyborów ido Izby francuskiej i do parlamentu nie- 


„,|mieckiego. Dalej poruszony będzie stosunek do Wen 
gier, sprawa przymierza włosko - czechosłowackiego. 


sprawa uznania Rosji sowieckiej, wreszcie sprawa Bes- 
sarabji. 20 
Jest również możliwem, zaznącza dziennik że ru- 
muński prezes jminiswów Bratianu zażąda silnego po 
parcia w sprawie Bessarabji ze strony Małej Ententy. 
IW tym wypadku. zdaniem „N. Fr. Presse”, wypłynę- 
laby sprawa rozszerzenia Małej Ententy i przystąpienią 


'|klo niej Polski, co jednak spowodowałoby sprzeciw ze 


strony Czechosłowacji. 


- Egzekucja w Lublinie. 


LUBLIN, 26. maja. (AW). Dnia 24. bm. straceni 
zostali skazani [przez sąd doraźny na karę śmierci 
przez rozstrzelanie Władysław Kęs „i Józef Stępowski 
za dokonanie mprderstwa. Prośba o ułaskawienie ze 
strony Prezydenta Wojciechowskiego zosiała odrzuconą. 


U 


te 
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M. Kornacki - Kopernika 33. 


Dojazd tramwajami £0, 6, 4, UL i 11 


(przystanek: dawny gmach żandarmecji). 


skuty przez 
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Bilety woześniej do nabycia 


LONDYN, 26. maja. (Pat). Jak donosi 
„Daly Mail“ z Lyonu oświadczył Herriot 
korespondentowi tegoż dziennika, że na- 
tychmiast po objęciu władzy będzie się sla- 
rał spotkać osobiście z Mac Donaldem oraz 
że jest zdecydowany jak najściślej wspó 
działać z Anglją, jakkolwiek zresztą bę- 
dzie wważał za swój najpierwszy obowią- 
zek bronić żywotnych interesów „Francji, 

W sprawie uznania de iure rządu so- 
wietów oświadczył Herriot że ‘przed po- 
czynieniem formalnych kroków w tym: 
względzie pragnie zaczekać na wyniki ro- 
kowań angielsko - rosyjskich. ska «> 

LONDYN, 26. maja (Pat) „Daiły Tel.“ 
donosi. że wedle opinji angielskich kół po- 
fitycznych w związku ze zmianą rządu we 
Francji rozpocznie się tam poważne przesi- 
lenie wewnętrzno. - (polityczne. Herriot zde- 
cdydowany jest nie dopuścić do mieszania 
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PARYŻ. 26 maja „Dziennik „Oeuvre“ w je- 
dnym z ostanich numerów domaga się w tonie nad- 
zwyczaj energirznem ustąpienia Milleranda, które 
to żądanie pojawia się obecnie stale w artykułach 
prasy lewicowej. „Oeuvre“ przypomina ariykuł po- 
lityczny, napisany swojego czasu przez Milleranda 
w którym autor domagał się od swego poprzednika 
na urzędzie złożenia prezydentury, wobec klęski 
wyborczej, poniesionej przez ówczesny rząd. Mille- 
rand pisał wówczas: „Czy w pałacu Elizejskim 


Klasa pracująca a sanacja skarbu, 
Odczyt tow. posła A. Pączka w sali ratuszowej. 


Okres polityki inflacyjnej. — Ucieczka od marki, — 

Rolnictwo i wielki przemysł wobec skarbu państwa, — 

O co chodzi obecnie. przemysłowcom? — Podatki a 

pożyczka włoska, — llie dopuścić da wznowienia 
inflacji ! 

Na temat tej tak doniosłej i aktualnej 
sprawy nzucił tow. pos. A. Pączck, bawią- 
cy onegdaj we Lwowie, szereg trafnych 
uwag. 

Na wstępie zaznaczył, w jaki sposób 
«doszło do tego stanu wozpaczliwego, któ- 
ry nałeżało, choćby) za cenę wielkich ofiar, 
usunąć i rozpocząć sanację, iinaczej pań- 
stwo stoczyćby się musiało w przepaść. 

Państwo, jako organizacja, posiada o- 
gromne wydatki i jeżeli mie jest w stanie 
ich pokryć z normalnych wpływów, t. j. z 
podatków, szuka innego sposobu. U nas 
pokrywano niedobór drukowaniem marek. 
Jak wiadomo, podatków (w czasie wojny 
nikt nie płacił, ani rolnictwo, ani przemysł. 
Wprawdzie wi debatach komisji skarbowo - 
budżetowej wszyscy przyznawali, że trze- 
ba państwu wpływu podatków, jednak — 
ani rolnicy ani przemysłowcy do tego obo- 
wiązku się nie poczuwali, «wo więcej, żą- 
dali jeszcze od państwa ' pomocy na cele 
swych gospodarstw i fabryk. Bczustanny 
druk marek sprowadził dewaluację i u- 
cieczkę zamożnej ludności od tego pienią- 
dza. Obliczenia wykazują, że iw czasie od 
r. 1920 do, 1923 pieniądz znajdujący się 
iw obiegu spadł wi, tempie nieprawdopo- 


„TAJEMNICZY KUFE 


Przed rządami lewicy we 


„DZIENNIK LUDOWY" 


w dnie następne wielka sensacja! 


64 pierwszy raz we Lwowie 


: Tarrassi Efendi 


public”ność w kajdany, zaszyty w worek i opieczętowany, 


następnie zamknięiy do kufra, obwiązany sznurami i opieczętowany 
'znika z takowego w tajemniczy sposób i ukazuje się w gronie publicz- 
ności, nie naruszając kajdan, sznurów i pieczęci. — Pozalem występ ca- 


iego zespału. 


wartek dwa przedstawienia: o œ. 4-ej i 8-ej. 
Orkiestra wojskowa 19. pp. — Początek przedstawienia o godz. 


8-ej koniec o g. 10'30, 
u p. Gabrjela ul. Legjonów 3. 


Wr 
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Lsię Millecanda w kwestje polityki fanan- 
[i g - e . . r . 
sowej i zagranicznej. Z tego powodu jesl 
rzekomo mieuniknione przesilenie prezy- 
djalne we Francji. 


rop pmm 


Stanowisko socjalistów. 

PARYŻ. 26. maja. (Pat). (W całej Fran- 
cji odbywają się zebrania miejscowych 
związkówi socjalistycznych dla omówienia 
stosunku socjalistów! do nowego gabinetu: 
Jak się zdaje znaczna większość opowie 
się za wstrzymaniem się od udziału w no- 
wym gabknecie, ograniczając się jedynie do 
popierania gabinetu radykałów i radykal- 
nych socjalistów. Pozatem socjałiści są sta- 
nowiczo temu przeciwni, aby Mowy gabi- 
met — jakikolwiek on będzie — otrzymał 
wiadzę z rąk Milleranda. 


RW E 77 


Lewiea domaga się ustąpienia Milieranda. 


zrozumieją naukę udzieloną przez powszechne wy 
bory? Jest ona z pewnością dość jasna“. Zdanie 
ito umieścił „Oeuvre“ na czele artykułu, w którym 
(stwierdza, że tak uchwały socjalistów jak partji 


radykalno-socjalisty:znej oraz republikańsko-socja- 
tlistycznej wypowiedziały się zupełnie wyraźnie 


|w kwestji prezydentury i że Millerand powinien 
z tezo wyciągnąć konsekwencje. 


dobnacć szybkiem, niews 
do (wzrostu dolara. i 

Najwięcej ucierpiała*na tem klasa pra- 
cująca, stojąca zdala od maszyny drukar- 
skiej otrzymująca pieniądze o zmniejsza- 
jącej się z każdym ilniem wowtości. Prze- 
imysłowiec, wytwarzał towar, magazynował 


półmiernem nawet 
wą £ , 


go, (deny waloryzował, a mobowiązania 
iwobiejc państwa, które udzielato: mu kre- 


dytu, wyrównywał zdewiąluowanym pienią- 
dzem. Zyski mieli ogromne, spekulacją wa- 
lutową wzmógł się i wozwinął przemysł 
znacznie, ale — kosztem państwa i społe- 
chieńistwa. Kiedy min. Grabski jeszcze za 
gabinetu Sikorskiego zaproponował prze- 
mysłowcom łódzkim pożyczki w walucie 
obcdj i żądał zwrotu iw tej samej walucie, 
ci propozycję tę odrzucili — ponieważ nie 
mieliby możności spekulacji. 

Dziś przemysłowcy mając i magazyny 
przepełnione towarami, mogliby rzucić je 
na rynek po zniżonej (cenie, ale nie czynią 
tego. bo zbyt przywykli |do kolosalnych zy- 
sków — i żądają jod rządu subsydjowania 
ich dawnym sposobem, Rząd obecny, mając 
stałą walutę, nie może spełnić żądań prze- 
mysłowieów! — musiałby bowiem znów po- 
wrócić do drukowania maneki 

Przemysłowcy, organizują wytężoną 
akcje, by wpłynąć na rząd, wywierają sza- 
loną presję i rozmyślnie zaostrzają kry: 
zys, zamykając fabhryki Kapitał obcy. 
zwłaszcza francuski, jest niesłychanie agre- 
sywhny wobec skarbu państwa, prowadzi go 
spodarkę rabunkową, pragnąc jedynie wy- 
eksploatować siły, i bogactwa kraju. Obec- 
Nie organizuje walkę przeciwko skarbowi i 
gwałtownie alakujd rząd wi kierunku od- 
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Millerand — Painleve I Herriot. 


PARYŻ 26. unaja. (AW). Kandydatura 
Painlavego na stanowisko prezydenta Izby 
deputowanych była niespodzianką dla wszy- 
stkich. KMorespondentow. Agencji. Wschod- 
niej oświadczono w: kołach lewicy że Pain- 
leye nie jest w zgodzie z Herriotem w spra- 
wie ustąpienia Milleranda * dlatego wolał 
uchylić się od udziału w rządzie przez wy- 
sunięcie gwej kandydatury: na Prezydenta 
Izby. i 

Wogóle ' stwierdzić mależy, że sprawa 
Milleranda dzieli obóz republikański na 
dwa nieprzejednane obozy: jeden obóz Z 
Painleve na czele dąży do ustąpienia Mil- 
leranida i zastąpienia go [prezydentem Sena- 
tu, drugi obóz z Herriolem na czele gotów 
pogodzić się z pozostaniem  Milleranda. 


"Wobec licznych zgłoszeń o pozwolenie na u- 
prawę tytoniu dla własnego użytku, Dyrekcja Pol- 


Spiraiwa fa odegra decydującą rolę przy two- 
skiego Monopolu Tytoniowego podaje io wiadomo: 
ści, że w myśl art. 6 ustawy o monopolu tytonio- 


rzeniu mowego rządu. 

5 w; i p i LI 
Lakaz uprawy tytoniu na własny użytek. 
wym z dnia 1 czerwca 1922 r. (D. U. R. F. Nr. 

uprawa tytoniu dla własnej potrzeby plantatora 

Winni przekroczenia tego zakazu karani będą 

do sumy ośmiokrotnej wartości tytoniu, lecz nie mniej 
fiskacie (zniszczeniu). 

Dyrekcja Polskiego Monopelu 

AEA, ERZE" E 

WARSZAWA. 26. maja. (AW). W min. spr. zagr 

istniejących wydziałów (lepartamentu politycznego po- 

| i zamorski. Reszta 


47. poz. 409). 

jest bezwzględnie zakazana. 

po myśli art. 22 i 23 powołanej ustawy przywną 

od 10 złotych, a tytoń wyprodukowany ulegnie kon- 

464—1 Tyfoniowego. 

Reorganizacja ministerstwa spraw zagr. 

projektowane są |dulsze zmiany organizacyjne Z 8 

w samodzielne re- 


zostanie Wzy: wschodni, zachodni 
jwydziałów będzie przemieniona 
| feraty. 


roczenia, spłaty podatków a pokrycia części 
wydatków państwowych pożyczką włoską. 

Budżeł nasz jest bardzo skromny w po- 
równaniu z innemi państwami. Jeśli ktoś 
przychodzi z propozycją jeszcze większych 
oszczędności, i oświadcza, że podatków od- 
powitednich nie zapłaci, że na cele niedo- 
boru budżetu trzeba zużyć pożyczkę wło- 
ską — jest człowiekiem złej woli. 

Pożyczka włoska ma inne przeznacze- 
nie. Rząd zamierza stworzyć |państwu nowe 
źródła dochodu: wykupić fabryki tytoniu 
i fubryki spirytusu z rąk prywatnych. 

Usiłowania przemysłowieów, by odro- 
czyć podatek majątkowy, zmarnować po- 
życzkę włoską i doprowadzić do polityki 
inflacyjnej — muszą być przez klasę robol- 
niiczą silnie odparte. 

Polityka inflacyjna była bardzo 'ko- 
rzystną tylko dla kupców li banków. Ty- 
Siące banków, które powstały po wojnie — 
żyło tylko z handlu obcemi walutami czyli 
spekulacją na spadku marki polskiej. Jeśli 
dziś ten i ów banczek upada — należy 
się Lylko cieszyć “7 - 

Są (eż usiłowania, by zmusić rząd do 
drukowania banknotów, powyżej pokrycia 
w złocie. Do tego uie należy dopuścić. Je- 
żeli będziemy mieli większe pakrycie w zło-- 
cie, niż inne państwa, będzie to moment dla 
nas |bardzo korzyjstny. ` 

' Słusznie powiedział ktoś, że jeżeli daw- 
na sytuacja była stączaniem się w przepaść, 
dzisiejsza jest leczeniem się z choroby, któ- 
rą trzeba zwalczyć, by dojść do pełnego od- 
rodzenia gospodarczego. | (m.). 


sore 
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KINO „LEW. 


Dziś wtorek 27 bm. 


/ 
„!IZI ENNIK LUDOWY“ 


Sensacyjna premiera. 


3 


"rej powinny dokonywać władze sanitarne 
należy baczną zwrócić uwagę wszędzie na 


Emocjonująsy dramat awanturniczo- -salunowy w 6 aktach. Trzyedja pięknej awanturnicy p. t.: nałeży te postawienie sprawy, kontroli pro- 


„POD MASKĄ” 


w głównych rolach: M. LANNER w roli pięknej awanturnicy baronowej — BLÓWTECHER w roli 


amanta — ac w roli 2 oi e- Ay Z obrazu pt: 


Hraj bina Paryża). 


Niepocieszający stan WAAT w Polsce. 


Informacje b. ministra zdrowia publ. dr. Chodźki, 


Były minister zdrowia publicznego dr. | duje się w stadjum wygasania i to tem 
unodźko brał udział w obradach międzyna- | szybciej, im. większe inwestycje sanitarne 


rodowego Instytutu hygieny w Paryżu, ja- 
ko dęjegat Polski i w wywiadzie dzienni- 
karskim wypowiedział (szereg interesują- 
cych uwag o stanie zdrowotności w Pol- 
SCE. Va 

Na czoło kwiestji wysunęła się m. in. 
sprawa zwalczania chorób iwenerycznych: 
> Polsce jest chorych iwenerycznie około 

4 proc.. W sprawia zwalczania syfilisu je- 
dno z najważniejszych zarządzeń stanowi 
obowiazkowe badanie krwi ciężarnych lo- 
biel, zgłaszających się do instytucji dobro- 
czynnych. Badanie to'winno być przeprowa- 
dzone możliwie wcześnie, ażeby zapobiec 
przekazywaniu choroby dzieciom. 

Takie zarządzenia dały bardzo . dobre 
wyniki w Niemczech i Danji. 

W związku z tą dyskusją delegat Pol- 
ski zaproponował przeprowadzenie ankie- 
ty co do liczebności paraliżu postępowego 
i tabesu wi ostatnich 15 latach, ażeby się 
przekonać, o ile nowe metody leczenia sy- 
lilisu wpływają zapobiegawczo na wpływ: 
tych 2 następujących chorób. 

Drugą Sprawą, która zajęła znaczną 
część obrad, była sprawa wola endymiczne- 
go, z którym jest ściśle związany krety- 
nizm czyli kategorja idjotyzmu. 

Klasycznym krajem woła jest Szwajca- 
rja, gdzie n. p. w kantonie! berneńskim' 


60 — 70 proc. uczniów nra woła. Najbar- 
dziej klotknięte są okolice między  łań- 
cuchem Jury a Alpami, t. zw. równina 


szwajcarska. Ostatniel badania dowiodły iż 
istotną przyczyną jest brak jodu, szcze- 
gólnie w wodzie i pokarmach. 

N. p. woła nic sprtyka się prawie wcale 
nad morzem, gdzie jak wiadomo, jest du- 
żo jodu. 

Państwowa służba zdrowia w Szwaj- 


carji rozpoczęła akcję + zapobiegawczą 
przez stałe podawanie jodu uczniom, wi 


szkołach w postaci specjalnych cukierków! 
jodowych, chętnie "branych przez dzieci. 
Dla ogółu zaś ludności pewnyck kantonów 
dotkniętye h 'wolelm, dodaje się do soli ku-! 
chennej znajdującej się iw sprzedaży od- 
powiedni procent soli jodu. ; 

Wilkie ilości wola są również w Ru- 
munji, gdzie liczy się 16 tysięcy osób do- 
[knietych tą chorobą. 

Osób dotkniętych wolem liczy się we 
Włoszech na 500 tysięcy, 'przyczeni na 16 
20 osób chorych wypada 1 kretyn. I 
tam również sanilarna administracja pań- 
siwowa  rozpoczęla akcję zapobiegawczą 
przez rozdawanie uczniom w szkołach cze- 
kolady z jodem. 

Stwierdzono przytem już po roku 
zmniejszenie się szyji u 70 proc. uczniów. 

/.W Polsce jest znaczna ilość osób! do- 
tknieętych wolem. Statystyka austrjacka z 
1910 roku obliczała liczbę kretynów w Ga- 
ficji na z górą 4 tysiące osób, a w niektó- 
rych powiatach jak m. p. grybowskim licz- 
bę kretynów podawała ona na 509 na 100 
tysięcy mieszkańców. Jest to |liczba bar- 
dzo znaczna, z której należałoby wniosko- 
wać, że w! samej tylko Małopolsce liczba 
osób! dotkniętych <vołem dochodzi ido 80 
lysięcy. Istnieją kane, dowodzące. iż wołe 


ciw grupującym 


w kierunku wody: i i kanalizacji są po- 
czynione. Ezd 
Doświadczenia dowiodzą jednak, że te 
inwestycje sanitarne, jak wodociągi i ka- 
nalizacja zmmiiejszając bardzo znacznie za- 
padalność i śmiertelność tyfusu brzuszne- 
go, nie mogą całkowicie go wytępić, gdyż 
pozostaje zawsze jeszcze pewna liczba wiy- 
padków, w których zakażenie odbywa się 
nie przez wodę, ale przez t. zw. nosicieli 
zarazków łyfusu brzusznego, t. j. ludzi, 
którzy przeszli kiedyś tyfus brzuszny, i po- | 
zostając w stanie zupełnego zdrowia wy-| 
dziełają stale przez kiszki liczne hakte- | 


rje tytoidałne. 
Obok ścisłej Kontroli i rejestracji oso- 
bników U ta OJ „aż dE AD któ- 


„duktów spożywczych. 


„Delegat polski zlożył podczas obrad 
sprawozdanie ze stanu sanitarnego, państwa 
polskiego. Stan ten w obecnej chwili można 
uważać za niepomyśiny. Czego dowodzą nie- 
dl liczby. 

p: ospa: liczba przypadków OSPY, 
Ww r A wyniosła 502 i 83 zgonów. 
Obecnie — w roku 1924, już w! ciągu 


‘pierwszych 14 tygodni liczbia przypadków 


wyniosła 519 i 89 zgonów. : Najwieksze 
ognisko ospy stwierdzono wi pojwiecie bę- 
dzińskim. poza tem w oświęcimskim, chrza- 
nowskim i pszczyńskim. W porównaniu z 
rokiem 1925 widoczne jest znaczne wzmo- 
żenie się ospy. Dur (ty fus} plamisty, klóry 
zdawał się już wygasać, ujawnia na nowo 
wzmożoną czynność, Jeśli weźmiemy pierw- 
sze: 6 tygodni 1924 m. do (9 lutego) to 
liczba przypadków tyfusu plamistego wym 
niosła w AA, państwie 1232, zaś w dru- 
gicu godniach do 22. marca pod- 
prawy się już do 1805. 

Te dwie choroby. są więkaźnatkieni po- 
gorszenia się slanu sanitarnego państwa w 
obecnej jj chwali. Stan ten tem bardziej za- 
| sługuje jra baczną uwagę, że w sąsiedniej 
i Rumunji tyfus plamisty wzrósł prawie dwu- 
krotnie. W roku 1922 liczba przypadków 
wynosikt tw Rumunji 3902, zaś 'w r. 1923 
podhiosła się do 5173. uj 


U 


Potrącanie Ek dochodowego od uposażeń stuóhotych. 


Na zasadzie art. 12. uslawy z dnia 10. stycznia 
1924 r. w przedmiocie przepisów o państwowym po- 
datku dochodowym. BOT na całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej (Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 110)! 


oraz na zasadzie M aE Prezydenta Rzeqzy- | 1924 dokonywany «w 


| pospolitej Poiskiej z dnia 12. kwietnia 1924 r. o pod- 
|niesieniu stawek podatku dochodowego od dochodu, 
z uposażeń służbowych. emerytur i wynagrodzeń za | 


Niebezpieczeństwo besarabskie: 


BUKARESZT. 25. maja. Rumuński sztab generalny 
postanowił tegoroczne wielkie manewry urządzić we 
wrześniu w Bessarabji. Powołani zostaną wszyscy o: 
licerowie rezerwowi i 100.000 nowo zaciężnych żoł: 
nierzy. Jak się zdaje, ma lo być demonstracja prze 
się w ostatnich czasach nad Dnie- 
strem wojskom sowieckim. 

Koncentracja rosyjskich wojsk wzdłuż granicy 
rumuńsko-polskiej wywołała w Bukareszcie wiełkie za- 
niepokojenie, gdyż (przypuszczają tam, że czerwona 
armja przygotowuje się do wtargnięcia do Bessarabji. 
Rząd rumuński |przeprowadza na granicy zarządzenia 
obronne, koncentrując tamże wielkie masy wojsk. 


....— 
.... 


Z muzyki. 


Dnia 24. maja 1921 odbył się w sali „Domu Na- 
rodnego" wieczór muzyki kameralnej. Była w dla 
Tatoń nowość ogromnie interesująca ze względu na 
program. wykonany przez zespół instrumentów dę- 
tych. Odegrano $) Beethovena kwintet op. 16 na oboje. 
klarnet, waldhorn. fagot i fortepian. 2) Brahmsa trio 
Es-dur op. 40 na fortepian, skrzypce i wałdhorn, 
3) Louis Thuille sekkstet ep. 6. na flet, oboje, klarnet. 
waldhomm, fagot 'i fortepian. — Wykonawcami byli: 
pp. Feliks Eyle (skrzypce), Henryk Gónsberg (forte- 
piam). Juliusz Drost (oboje), Wacław Czapliński (flet), 
Jerzy Mamim (klarnet), Wikhelm Filusch (waldhkorn). 
Antoni Dutz (fagol) — Szczególnie na wysokim por 
Ziomie stanęło wykonanie tercetu Brahmsa, dzięki 
znakomitemu skrzypkowi IFeliksowi Eylemu, który 
swoją barwną grą. pełną temperamentu. nadawał ży- 
cię całemu zespołowii i porywał go za sobą. — Bardzo 
dobrze był zagrany kwintet Beefhovena, zespół brzmiał 
dobrze i ibył należycie zgrany. — Sekstet Thuille'g 


spolyka się Wi Chełmszczyźnie i na Woly- |należałoby miejscami ożywić szybszem tempem ,i e- 


mil. 737% 
Sprawozdania ze wszystkich niemal | 
krajów dowiodły, że tyfus brzuszny znaj- 


fektami dynamicznemi, gdyż utwór ten, jako kompo- 
zycja — (wprawdzie opracowany jest świetnie zarówno 
harmonicznie, jak i instrumentalnie, jednak pod 


jnajemną pracę (Dz. U. R. P. Nr. 34, poz. 350, za- 
rządziło Ministerstwo skarbu, aby pobór podatku do- 
, qhodowego od uposażeń służbowych. emerytur i wy- 
nagrodzeń za najemną pracę był w miesiącu czerwcu 
dotychczasowym trybie, według 
„skali ustalonej (dla potrąceń podatku w miesiącu maju 
1924 r. ogłoszonej w Nr. 96 „Monitora Polskiegoj* 
|2 dnia 25. kwiefnia 1924 r. moz. y; 


| z Polski do Palestyny. 

WARSZAWA, 26. maja, (AW). Z dworca gdańskie- 
go wyjechało do Palestyny 200 osób, odprowadzanych 
na dworzec przez tłum liczący około 30.000 współ- 
wyznawców. Sprzedano 16.000 biletów peronowych. o- 
raz 5.000 biletów do pobliskich stacyj. 


WARSZAWA. 26. maja. (AW). W ośrodkach ży- 
dowskiego ruchu nacjonalistycznego w Warszawie roz- 
winęła się ostatnio propaganda za emigracją z Polski. 
Według wtajemniczonych, w jesieni rb. spodziewać się 
należy większego wyjazdu do Palestyny. 


aaa o giau 


_ = a milk = s > AT 


[względem koncepcji myślowej mie się w nim wief- 
kiego ani ważnego nie dzieje i dlatego tak blado Wwy- 
schodzi obok Beethovena i Brahmsa. Opanowanie zna- 
cznych trudności technicznych i brawurowe wykonanie 
mogą temu fjultworowi zapewnić duże powodzenie. 
Według mego zdania należałoby ten koncert powtók 
rzyć w ciągu najbliższego sezonu, gdyż zasługuje om 
ma to, by zainteresował się nin cały muzykalny Lwów. 
[Na tym koncercie wystąpiła też p. Gertruda Broda, 
;która swym ładnym miezzosopranowym głosem od- 
! śpiewała szereg pieśni, z 'pośród których najlepiej wy- 
padły Masseneta „Ouvre tes yeux“ i Wolffa „Uebeq 
Nacht kommt gtilł das Leid*. Akompanjował jej p. 
E. Gerlach. 

Dnia 25. bm. odbył się w sali Tow. Muz. „Poranek 
Chopinowski“ uczniów |i uczenie prof. Marji Sołtyso- 
wej. Młodzi koucertanci grali bardzo dobrze. wyka- 
zując znaczne żaawansowanie techniczne i muzykaf- 
ne frazowanie. Szczególnie pięknym talentem odzna- 
cza stę p. R. Palester i p. A. Hofmanówna. Prócz nich 
zasługują na pochlebną wzmiankę pb. M. Herr, Z. 
i Misiówna. 1. Lickendertówna. R. Sigalówna i S. Be- 
|senówna. 


Władysław Gołąbiowski. 


— t t — 
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i Lwów, 27 maja 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: ` 
Wtorek, p gods. 7.30 wiecz. „Prorok“. 
Sroda, o godz. 6.30 wiecz. „Mazepa“. 


xEPURTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b.: 
Wtorek. o godz. 7.30 'wiecz. „Bęben*” ” 
Środa. o (godz. 7.30 iIwiecz. „Beben“. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Zięć kawaler . 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Midi”. 


i 


TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA“ 

Od soboty 17, maja br.: Prolog — J. Sławski, Zło- 
iecki, H. Felińska, M. Mirski — ? Shervood ? — 
„Córka narzeczonej” farsa. E 


son osma 
.... 


TEATR ŻYDOWSKI dyr. $. GIMPEL, Jagiellońska 11 
~ Wtorek, o godz. 7.300 wiecz. „żona na raty“. 
Środa. o godz. 7.30 wiecz. „Żona na raty“. 
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OSTATNI RAZ W SEZONIE „PROROK“ idzie 
dziś, tj. we wtorek w Teatrze Wielkim. 

„DORINA“. W pierwszych dniach czerwca wcho- 
Idzi ma afisz Teairu Nowości nowa operetka Gilberta. 
którą przygotowuje reżyser Kuligowski. W  operetee 
tej w głównych rolach wystąpią ulubieńcy lLiwowa pp. 
Korabianka, Kuligowski i Tatrzański. Bliższe szcze- 
góły niebawem. 

ŚRODOWE PRZEDSTAWIENIE „MAZĘPY 'prze- 
znaczonc jest jw pierwszym rzędzie dla młodzieży 
szkolnej, dlatego też rozpocznie się wyjątkowo o godz. 
6.30 popołudniu. Jak już donieśliśmy, na to przedsta- 


wienie, pomimo występu Żelazowskiego, dyrekcja bi- 
lety wstępu obniżyła o 20 procent. 
Z POWODU NADUŻYCIA Z BILETAMI TEA- 


TRALNYMI (tyczy się to również abonamentów i 
passepartoul) organa (kontrolne dostały polecenie ści- 
słego badania idokumentów uprawniających do korzy- 
stania z (wolnych wstępów, jakoież biletów zniżko- 
wych. Dyrekcja wraca przeto uwagę, by publiczność 
zechciała nie utrudniać czynności pp. kontrolorów i 
na każde ich żądanie okazywała legitymację lub bilety 
wstępu. 

PORANEK MUZYCZNY amatorskiej orkiestry 
Stow. „Gwiazda“, odbył się 25. bm. w sali „Gwiazdy“. 
Sumieuna praca (dyrygenta p. K. Abratowskiego wy- 
(dała plon. a stworzony przez niego całkiem poważny 
zespół osiągnął piękne rezultaty. Bardzo szczęśliwie 
jako wstępny numer programu odegrana Fantazja Fe- 
trasa: „Souvenir de Chopin“ ujawniia w całej pełni 
walory tego zespołu. Solo skrzypcowe w tym utwo- 
rze wykonane zostało przez p. Bergera. który wy- 
kazał świetną technikę i duże zrozumienie odegranej 
przez siebie partji. 

*  Nastąpiły również bez zarzulu odegrane: Urbacha 
„Fantazja o [Weberze”. Linkego: Uwerfura do operetki 
„Luna“, Beethovena: Uwertura z „Egmonta“, Offen- 
bacha „Orfeusz w piekle”, wreszcie Linkego: Uwer 
tura baletowa i Wallace'a Finale z opery „Maritana”. 

Poranek odbył gię przy współudziale wyszkolonego 
chóru drukarzy iwowskich, który odśpiewał pod ba- 
tutą p. A. Kinalskiego bardzo poprawnie szereg utwo- 
rów. między iniuymi: Abratowskiego: „Na fujarce*, 

NOWY ROZKŁAD JAZDY. Z (dniem 1. czerwca 
b. m wchodzi w życie na wszystkich linjach polskich 
koleji państwowych mowy pozkład jazdy. 

Szczegółowe rozkłady jazdy „pociągów pasażer- 
skich znajdują się ma wszystkich stacjach kolejowych 
oraz w biurach informacyjnych. 

Z dniem 1. czerwca uruchomione będą wszystkie 
pociągi objęte mowym rozkładem jazdy. 

KASA CHORYCH MIASTA LWOWA komunikuje 
że podania petentów o zasiłek na wyjazd przyjmo- 
wane będą [jeszcze do |15. czerwca 1924 r. Późniejsze 
podania nie będą mogły być mwzględnione. 

ZWINIĘCIE KOMISARJATU DEWIZOWEGO. Re- 
zojucją z (laty Warszawa, 19. kwietnia 1924 r. D. O. P. 
(2089) Os. zarządził Ministerstwo Skarbu na pod- 
stawie 38 30. i 37. rozporządzenia Ministra Skarbu 
w porozumieniu z ministrem sprawiedliwości z dnia 


28. marca 1924 p. jw przedmiocie regulowania obrotu|okna i zabrał s 


dewizami i walutami zagranicznemi, oraz obrotu pie- 
niężnego z jagranicą (Dz. U. R. P. Nn 29. poz. 290) 
z dniem 31. maja 1924 zwinięcie Komisarjatu Mini- 
sterstwa Skarbu idla spraw dewizowych we Lwowie, 


„DZIENNIK LUDOWY" 
Z wównoczesnem przekazaniem agend wynikających Z 
powyższego rozporządzenia, Izbie Skarbowej we Lwo 
wie. i ; - 


Od dnia 1. czerwca br. nalezy przeto we wszyst- 
kich sprawach dotyczących pbrotu walutowego i de 
wizowego, zwracać jsię do Izby Skarbowej we Lwowie. 
a lo mietyfkło w sprawach bieżących. ale także doty- 
czących |dawniejszego urzędowania Delegatury, Komisji 
dcwizowej i Komisarjatu dewizowego. albowiem Izba 
Skarbowa objęła icałe archiwum i obecnie wyłącznie 
uprawnioną jest do udzielania wszelkich wyjaśnień, 
odpisów i potwierdzeń dotyczących urzędowania De- 
legatury, Komisji (dewizowej i Komisarjatu Minister- 
stwa Skarbu |dla spraw dewizowych. 

WYJAŚNIENIE. Odnośnie do artykułu umieszczo- 
nego w nr. z dnia 18. kwietnia br. pod tytułem „Wy- 
młalazca Polak pokrzywdzony na miljony dolarów“, 
jesteśmy [proszeni o zamieszczenie nast. wyjaśnienia: 

1) Nie jp. Benno Borzykowski był autorem wyna- 
lazku nowego sposobu produkeji sztucznego jedwabiu, 
ale Dr. Maks Luft b. uczeń politechniki Iwowskiej) 
który na podstawie prac naukowych i dyssertacji u- 
zyskał na (politechnice w Charlottenburgu w latach 
przedwojennych doktorat inżynierji z zakresu chemii. 


2) P. Benno Borzykowski nie był wezwany w r.| 


1915 do Ameryki przez kapitalistów amerykańskich 
zainteresowanych rzekomo jego wynalazkiem. nato- 
miast Borzykowski, który był właścicielem fabryki 
fiimów i sztucznego jedwabiu w Berlinie, której je- 
dynym fachowym kierownikiem był p. Dr. Luft, po 
wybuchu wojny zmuszony był jako cudzoziemiec, mia- 
nowicie żyd (pochodzenia rosyjskiego. opuścić swą fa- 
brykę i wyjechać |do Ameryki, gdzie pod nieobecność 
p. dr. Lufta. który (w czasie wojny światowej odbywał 
służbę wojskową, eksploatował na swą wyłączną ko- 
rzyść (doniosłej 'wartości wynalazek cudzy, w którego 
szczegóły został (w dobrej wierze wtajemniczony. 

3) Borzykowski mie wysiąpił ma drogę sądową w 
obronie rzekomo |pokrzywdzonych swoich praw. na- 
tomiast prawdą jest, że p. dr. Lufl po ukończeniu woj- 
ny i odzyskaniu możności wyjazdu do Ameryki dla 


„|obrony swych [praw autorskich, wdrożył natychmiast 


przeciw p. Borzykowskiemu. który uznał za stosowne 
natychmiast Amerykę wpuścić, kroki sądowe, które 
w trzech instanejach uwieńczone zostały werdyktem 
zasądzającym tp. Borzykowskiego na mależne p. dr. 
Luftowi odszkodowanie. 

KURSY WALUT I .AKCJI PRZEMYSŁOWYCH 
Akcje w dalszym ciągu miały wczoraj tendencję zniż- 
kową. Obce waluty w wolnych obrotach we Lwowie 
wykazywały tendencję chwiejną. Płacono: dolary 9380 
9,400, kanad. 8,.850—8.900, kor. czeskie 265—270, leje 
46—46.500. fr. frane, :520—530. szwaje . 1,600-—-1,640. 
funty 40—41,000. glote 20 kor, 39—40.000, srebrną 
kor. 650-—660 tys. 

Bank Polski wczoraj płacił: dolary 5.07-—5.12. 
kanad. 4.83—4.87, funty 22, franki franc. za 100 fr. 
27.44, fr. beig. 23.47, szwajo. 90.36. liry 22.48, floreny 
holend. 191.16, kor. czeskie 15, szwedzkie 135.48, nor- 
weskie 70.46. duńskie 85.75, austr. 100 tys. 7.16, 1 gr. 


złota czystego 8.42. dolar złoty 5.15, dukat 11.80. 1| 


złota 1.04, monety Unji łac. (franki) 0.99. jen japoń- 
ki 256 zł r 

Na giełdzie warszawskiej wczoraj płacono: dolary 
5.16—5.21, fumty 2231—2255, bony złote 0.65—0.70. 
8-proc. pożyczkę 7.50, miljonówkę 0.40—0.45, pożyczkę 
doł. 2.93 zł 

Akcje płacono: Khodorów od 5.05, Cegielski 0.61. 
Ćmielów 0.78, Oikos 3.25, Pezet 0.20, Pol. Nafta 0.48, 
Rakszawa 2.75, Siersza elektr. 0.42, Siersza górn. 5.50, 
Tesp. 5.65. Zieleniewski 11.25 zł. i 

CENY ZBOÓZA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
|była wczoraj silna jpodaż przy braku popyiu. Ceny 
nie uległy zmianie. Notowano: pszenicę 19—20.25, ży- 
to 10.20—11.50, jęczmień 10—12, owies 11.25——12,25 zł. 

KUPIEC O NIEZDROWYM APETYCIE. Stani- 
sław Wroński mający handel z damskiemi fatałasz- 
kami przy (pl. Marjackim, widocznie „uciułał* w tych 
ciężkich czasach sporo : „miłjoników*, gdyż (odkupił 
od kupca G. loka! sklepowy przy pl. FHalickim |. 3. 
W sklepie tym od (wielu lat odnajmowała jedno okno 


'|wystawowe FEugeuja |Drojowska. modniarka, w któ- 


rem wystawiała wyroby swej pracowni. 

Przy wbfitem jedzeniu, jak wiadomo, wyrabia się 
apetyt i Hakomstwo. Kupiec ten również zapragnął po- 
siąść wystawę pmodniarki. Nie bacząc. że jest ona 
podstawą jej egzystencji, przemocą zdjął szyld z nad 
torę, chcąc zmusić interesowaną do 
złezygnowania z wystawy. . 

| Poszkodowana udała się do policji z prośbą : © 
wzięcie jej w obronę jprzed (atakami i mieuzasadnipnemi 


| pretensjami Wrońskiego. 


Nr. 121 


' ZAMACH SAMOBÓJCZY PRZEŁ PFUDPALENIE. 
Leon M. zamieszkały w Zamarstynowie, z powodu 
| Qiesnasek rodzinnych usiłował w ub. niedzielę pozba- 
wić się życia. Desperat w tym celu wzniecił pożar 
w -swem mieszkaniu, chcąc zginąć w płomieniach. 
Sąsiedzi spostrzegli jednak ogiań, który szybko zlo- 
kalizowali. í , A 

ARESZTOWANIE NOŻOWCA. Józef. Stolawuzuk. 
liczący lat 18, zranił ciężko nożem w plecy o 4 lata 
młodszego od siebie Jana Staszkowa. Policja osadziła 
w areszcie możowca. i 

WJECHAŁ NA DRZEWO. W ul niedzielę, sa- 
mochód nr. 7177, kierowany niezręcznie, wjechał na 
drzewo przydrożne koło rogatki Stuyjskiej. Jedno 
skrzydło auta uległo zniszczeniu. 

ZŁODZIEJ ZNALAZŁ (TO, CZEGO NIE ODSŻU- 
KAŁA POLICJA. Józef Palulis. „badacz pisma świę- 
tego“, nie jchcąc „wodzić na |pokuszenie* policję, swe 
księgi o treści religijnej, w obawie przed konfiskatą, 
schował w swej piwnicy. przy ul. Torosiewicza. — 
W księgach (tych. które pilnie „bada“, istnieje przypo- 
wieść o kakopanym talencie. jaki został przez „mi- 
strza” odebrany |od tego, który go ukrył, a dany w rẹ- 
ce innego. Tak też się slało i z ukrytemi książkami. 

Dobrał się bowiem nieznany osobhik do tego scho- 
wku i jskiraldł w nocy około 900 tych książek, warlości 
300 złotych. Palulis, który „skromnie milezał po- 
przednio o swym skarbie książkowym, po stracie jego 
jawnie udał się do policji si jawnie dał świadectwo 
prawdzie. Boli go bowiem myśl, że „święte“ te księgi 
| wpadną w jniepowołanc ręce i będą użyte na zawie 
janie pieprzu, smalcu, czy innych delikatesów. 

UJĘCIE ROZBIJACZY WAGONÓW. Józef Michal- 
czyszyn i Józef Kubik mozbili wóz kolejowy i skradli 
rzeczy i (kosztowności na szkodę st. radey kolejowego 
M. Masłowskiego. ` 

Policja ujęła włamywaczy 
dzionego srebra j 

ZŁODZIEJ! KORZYSTAJĄ ZE SPANIA PRZY 
OTWARTYCH DRZWIACH I OKNACH. Ubiegłej no- 
cy (dostali się złodzieje na balkon I. p. w rcałnośc. 
przy ul. Nęckiego i przez olwarie drzwi weszli dol 
mieszkania Bernarda ($ilbera. gdzie skradli garderobę 
|portfel z dokumentami i różne przedmioty. wartość 
1 miljanda jmarek. * 

W podobny sposób ostalniej uocy przez bidkou 
dostali się złodzieje do mieszkania Jetti Citronenblat, 
przy ul. Szpitalnej. Tu skradli srebrny Kchtarz, garde- 
robę i bieliznę, wartości 450 milj. marek. 


l 


1 
i odebraru część skra- 


— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz- 
kład jazdy na wszystkie linje P. K. Ph i jest do naby- 
cia w Księgarni Ludowej „przy ul. Szajnochy I. 2 


[x| NADESŁANE. 


ZNACZNA ZNIŻKA CEN 


INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 
MEBLI OPERACYJNYCH 
MIKROSKOPÓW - 
ARTYKUŁÓW GUMOWYCH 


TYLEU 
BARAN 


STANISŁAW 
MAG. ZNY 
DOSTAWCA SZPITALI I T., P. 


AZYN MEDYO 
LwÓW, ULICA AKADEMICKA L. 26. 
21 : ULGI W SPŁATACH! 


Dr. Ignacy Better 


ordynuje Jak w latach ubiegłyce '14 


w KRYNICY — willa „KRAKUS“. 
$ Krach we Lwowie 


przy ul. Halickiej L. 15 w podwórzu poleca Szan. Towa- 
rzyszom, by się zaopatrzyli w sandały, obuwie letnie, oraz 
buciki luksusowe i zwykłe tylko w znanym z taniości ma- 
gazynie obuwia Kracha przy ul. Haiiokiej L. 15 w podwórzu. 
(UWAGA: Dla Towarzyszy odwołujących się na niniejsze 
ogłoszenie udzielam opust). Tanio, bo w podwórzu! 


NAJNOWSZE MODELE ZAGRANICZNE! 
JUMPERY 
` "KAMIZELKI 

: SUKNIE 


NWadoszły do Magazynu 


MÓNZER i FRILCH „MIŃSKIEGO 1, 


, (naprz. Mawiarn: Wiedońsk.) 
tOglądajcie nasze wystawy! ` Ceny bez konkurencji. 
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GDY KOBIETY RZĄDZĄ... 


„DZIENNIR LUDOJY" 


Komedja w 8 akt. według słynnej 
40-1 powieści Scribego 


Dziś w „APOLLO”. 


Zyromadzenie poselskie tow. A. Pączka i A. Hausnera. 


Przeciwko redukcji i bezrobociu. 


- Sllnej ręki wobec kapitalistów ! 


O ład i praworządność na kresach. 


0. K. R. P. P. S. zwołał na ub. nie- 
dzielę zgromadzenie ludowe celem poinfor- 
mowania szerokich warstw robotniczych 
miasta Lwowa o sytuacji politycznej i go- 
spodarczej. Zgromadzenie przemieniło się 
w żywiołową demonstracje przeciwko zrzu- 
caniu ciężarów sanacji skarbu 'na rzesze 
robotnicze przy równoczesnem traktowa- 
miu kłas posiadających przez rękawiczkę, 
przeciwko tolerowianiu sabotażu*tej akcji 
przez wielki kapitał, rojący dalsze sny o 
zyskach z powodu inflacji |pieniądza. Wiec 


zagaił tow. Skalak 'poczem przez aklamację, 
um wiecu PA 


wybrani zostali do prezydj 
Lisiewicz i Drobut. 
'Picrwszy zabrał głos poseł low. Antoni 


zamachy ma 8-godzinny dzień pracy, przez 
redukcję płac, przez zamykanie 'przedsię- 
biorstw przemysłowych. 5 

II. Kiasa robotnicza oświadcza, że nie 
podda się terrorowi i (wzywa Rząd aby 
wobec opornych dla sanacji skarbu przemy 
słowiców, kapitalistów, kupdów i obszarni- 
ków, zastosował środki przynrusowie, aż do 
zajęcia fabryk włącznie i przymusowe uru- 
chomiienie zamykanych przedsiębiorstw j 
fabryk. : i : 

lil. Zgromadzenie piętnuje postępowa 
nie klas posiadających, wrogie sanacji skare 
bu, polcgające. na sztucznem zaostrzaniu 
kryzysu. À 

1V. Zgromadzenie protestuje przeciwko 


Paczek z Warszawy, kreśląc wyczerpujący) rozwielmożniającym się praktykom władz 


obraz walk, które |prolelarjal międzyna- 
nmodowy prowadził o zdobycie a następnie o 
utrzymanie zdobyczy ustawowych dotyczą- 
cych ochrony pracy a iw pierwszej mierze 
8-godzinnego dnia pracy. Prawo ito zostało 
kapitalistom wydarte z gardła i sankicjono- 
wane po wojnie przez parlamenty wszyst- 
kich prawie państw. i 
Wzrost reakcji w takach 1921/2, osłabie 
nie szeregów: robotniczych przez rozbijacką 
robotę komunistów: zachęciły burżuazję do 
pierwszych kroków przeciwko ustawie. 
Dzisiaj walka wire już w całej pełni. Widać 
to przedewszystikiem iw! Niemczech, gdzie 
wre walka górników! w! Zagłębiu Ruhr, wi- 
dać to w Polsce, w której okres sanacji 
został 'wyzyskany przez kapitalistów do 
anulowania ustawy: w praktyge codziennej 
przez ciągłe groźby zamykania przedsię- 
biorstw i redukcję sA zroboczych. Zagrożo- 
nych praw robotnicy bronić będą siłą swo- 
ich klasowych organizacji ii 'tego u- 
świadomienia, które ogarnia coraz to szer- 
sze rzesze ludności pracującej. Tow. Pą- 
czek zakończył przemówienie okrzykiem na 
cześć socjalizmu wśród burzliwych rokla- 
sków + owacji urządzonych robotniczemu 
posłowi z Ostrowca. | 
Poseł tow. A. Hausner [poświęcił swoje 
przemówienie dotychczasowej " polityce 
skarbowej państwa. Polityka ta streszcza- 
jąca się w ciągłem, drukowaniu pieniądza, 
udzielania darmowych kredytów przyspo- 
rzyła kapitalistom olbrzymie zyski ale o- 
parła też i byt (przedsiębiorstw na bardzo 
kruchych podstawach. Okazuje to się dzi- 
siaj kiedy rząd Gragskiego przestał dru~ 
kować pieniądze i położył pewne tamy, 
szczodyobliwości i rozdawnictwu. Przemy- 
słowcy przezwyczajceni do czerpania pełną 
garścią z funduszów państwowych dona- 
gają się dalszej inflacji marek i chcą zmu- 
sić rząd do: kapitulacji przed nimi przez 
groźbę powiększania objawów kryzysu 
zez zamykanie fabryk — wyrzucanie ro- 
ników na bruk itp. ich zarzuty jakoby, 
przemysł i obszarnictwo było ' rujnowane 
przez nadmierne podatki są kłamliwe, gdyż 
podatki dzisiejsze w Polsce są o połowę 
mniejsze od tych, które płacono państwom 
zabonczym. Polityka gospodarcza iść musi 
w parze z uzdrawianiem jstosunków wi ad- 
ministracji, domagać się należy. ładu i pra- 
worządości zwłaszcza na t. zw. kresach. : 
Po wygłoszeniu referatów uchwalono 
następującą mezolucję: 
I. Zgromadzeni na wiecu ludowym wi 
dniu 25. maja robotnicy miasta Lwowa, po 
wysłuchaniu neferatów: posłów!: Antoniego 
Pączka i Hausnera, stwierdzają. że tak 
zwiany okres sanacji skarbu i pociągnie- 
cie burżuazji do świadczeń na rzecz Pań- 
stwa dało kiasom posiadającym sposobność 
do zaatakowania klasy, robotniczej „przez 


5 
adminisiracyjnych i policyjnych, które czę 
sto idą na rękę stronniciwom  reakcyjnym 
dopuszczając się nadużyć na niekorzyść ru- 
| chu robotniczego i obywatelów Państwa 
niepolskiej narodowości, w pierwszej mie 
rze na Ukraińcach! i Białorusinach. — Ze- 
brani wzywają Rząd! do uzdrowienia sto- 
sunków na Kresach (przez cisłą kontrolą 
aby Władze miejscowe szanowały prawem 
i Konstytucją zagwarantowaną 'wolność sło- 
twa i Zgromadzeń. 

-V. Zebrani wzywają Rząd aby spełnił 
wiobec ludności Kresów. Wischodnich za- 
ciągnięte zobowiązanie przez wprowadzenie 
pełnego samorządu 'w kraju, mieście i gmi- 


nie. 

"VI. Zebran wzywają klasę pracującą 
do solidarności, gdyż tyłko iw tej drodze 
janoza będzie obrona naszych praw i tą 
drogą Socjalizm osiągnie zwycięstwo. ` 

: VIE" Klubowi P. P. S. wyrażają zebrani 
peme zaufanie za dotychczasową działal- 
ność i (wzywają do dalszej wałki o obronę 
praw robotniczych. ' 


Niech żyje Socjalizm ! 
, Niech żyje P. P. S.! 


Z dżungli lwowskich paskarzy. 


LWÓW, 27. maja. 
Od czasów. stabilizacji marki polskiej 
artykuły spożywcze nie podrożały wiele, 
niektóre zaś jak mięso i tłuszcze, nieco 


sotaniały. Na ogół ceny żywności są okoła| 


20 proc. droższe niż (przed wojną. Natomiast 
ubrania, materje, buciki, towary ;galante- 
ryjnie i żelazne są . 


OKOŁO 300 PROCENT DROŻSZE 


niż przed wojuą. Sytuacja ta jest wielce 
krytyczna dla ludności żyjącej z pracy fi- 
zycznejj i umysłowej. Płace robotnicze, oraz 
pobory funkcjonarjuszów państwowych nie 
dosięgają normy przedwojennej. Dlatego 
też drożyzna ubrań, mebli i t. p. powoduje 
stały niedostatek a często sytuację kryftycz- 
ną miljonów jednostek. i r 

Paskarstwo uwydatni się term jaskra- 
wiiej, gdy dodamy, że ceny ubrań i obuwia 
są wedle porównań często o :100 procent 
wyższe 'w Polsce niż zagranicą. We Lwo- 
wje jednak są one około 30 procent wyższe 
od cen w Warszawie. | 

Winę tych opłakanych stosunków ło- 
kalnych ponoszą władze miejscowe a głów- 
nie magistrat, który z karygodną pobłaż- 
liwością toleruje rozbój paskarski, karząc 
lichwę ttiowarową grzywnami tylko 

OD 2—50 ZŁOTYCH, 
gdy tymczasem ustawa przewiduje kary za 
te zbrodnie do 10 tys. złotych i 3 miesięcy 
aresztu. j 

Dzienniki warszawskie podają często 
wykazy ukaranych tam paskarzy. Ostatnio 
skazano między innymi P. Ketszer, właści- 
cielkę sklepu korzemnego, za lichwę przyj 
sprzedaży masła na grzywnę 300 złotych 
i 30 zł. opłat sądowych, dwukrotne ogłosze- 
nie wyroku w dziennikach, oraz wywie- 
szenie wyroku na drzwiach sklepu na prze- 
ciąg 14 dni. 

Dlatego też nie dziwnego. że w Warsza- 
wie życie na ogół jest tańsze niż we L'wo- 
twie. R SPO 

We Lwowie policja 'w ostatnich czasach 
próbuje ścigać paskarzy. Magistrat jednak 
pobłazżliwie traktuje wniesione skargi. Te- 
mu też zawdzięczamy zuchwałe rabunki do- 
ms foi przez krwiiopijców na kupują- 
cych. j 

Wczoraj policja przeprowadziła 

KONTROLĘ FAKTUR TOWAROWYCH ;, 
wi wielu sklepach w Śródmieściu. ' Stwier- 
dzono. że we ‘wszystkich firmach, a od- 
wieidzono 50 sklepów, wbrew rozporządze- 
niu władz nie ma faktur towanowtych ani 


też cen na towarach w sklepach. Paskarze, 
bojąc się porównywania cen z fakturami, 
niszczą je lub: ukrywają ` przed kontrolą 
władz. t ) e u 
‘Władysław Weber, mający sklep przy 
uł Batorego pod l. 2, wystawił ma kołdrę 
cenę paskarską — 100 zł. Gdy chciano skon- 
trolować fakturę, ile ta kołdra kupca tego 
kosztowała, nie zezwolił on, zuchwale pro- 
testując, urzędnikom na przeprowadzenie, 
kontroli. Z 
Amalja Fliegelmar, właścicielka skle- 
pu przy ul. Wałowej pod 1. 11, oznaczyła 
parę skarpetek wystawionych za oknem; 
ceną 7 milj. marek. Fe same skarpetki wi 
innych sklepach są oznaczone ceną 3.5001 
tys. marek. i AEDS A 
Tartakower, właściciel skłepu przy u. Ka- 
zimierzowskiej, za metr materji żądał 8'33 
złotych. Materja ta z wysokim zyskiem po- 
winna majwiyżej kosztować tylko 7 zt. > 
Pazatem, stwierdząno brak cen i cenni- 
ków w 12 restauracjach, :6 owocarniach, 
2 mleczarniach i stwierdzono (w kilku skle- 
pach korzennych uprawianie lichwy; towa- 
rowej. o, : ź 
„Wszystkie te doniesienia skierowano dv 
magistralu w celu wymierzenia kary 
| Ten jeden dzień kontroli -policyjnej 
i wykazał. iż 'w mieście 
ISZALEJE BEZPRZYKŁADNY RABUNEK 
paskarski „dotychczas zupełnie nieścigany. 
Winę tego ponosi magistrat. Dlatego też 
władze wojewódzkie winny skontrolować 
działalność magistratu w tym kierunku. Po- 
błażliwość dla łotrów, tuczących się na nę: 
dzy ludności musi się skończyć "R 
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Ze sportu. 

Sobota: 

ZUGLOI A. ©. — CZARNI 4:0 

Sędziował b. słabo p. Schorr. 

INiedziela: POGOŃ > ZUGLOI 2:0 

Sędziował słabo p. W. Kaufman. 

Na boisku kloszło do czynnej zniewagi graczy. Sę- 
kd p. kpi. Bilor. Ira à 
O W 


Zawsze niespokojny Balkan. 


BELGRAD. 25 maja (Pat). Celem stłamienia 
rozruchów, postanowił rząd albański odroczyć zwo* 
łanie konstytuanty i powołań pod bron wszystkich 
mężczyzn w wieku od 20 do 30 lat, w powiatach 
Elbasan, Durazzo i Dibra. > 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Rahunkowa gospodarka w kopalni soli potas. w Kaluszu. 


interpelacja posłów inż, Jędrzeja Moraczewskiego itow do Pana Ministra Przemysłu i Handlu 
* - W sprawie gospodarki w kopalni soli potasowych w Kałuszu. 


Utarło się powszechne mniemanie, że 
„przedsiębiorstwa państwowe prowadzone 
są żle, biurokratycznie, bez wykorzystania 
należytego wiedzy fachotwej i bez tej inicja- 
tywy, którą z'natury rzeczy przynosi z 
sobą gospodarka, oparta na prywatnym. 
kapitale który wlewa w każdy inleres du- 
cha twórczości, ożywia przedsiębiorstwo, 
daje duże dochody. Z tego mniemania or- 
ganizacje przedsiębiorców! i ludzie od nich 
zależni wyciągają wniosek: „Precz z ceta- 
tyzamem, miech rząd odda wszystkie pań- 
stwoiwe przedsiębiorstwa osobom pry'wia- 
tnym lub towarzystwom akcyjnym na wita- 
sność. I 'wtedy zakwitnie szczęście i po- 
myślność w Rzeczypospolitej. i 

- W ten mniej więcej sposób uzasadniał 
w swoim czasie w r. 1921 rząd konieczność 
wydzierżawienia kopalni w kKałuszu To- 
Eksploatacji soli potasowych 


warzysl wii 
(Tesp. ) - 
„Tespó, biorąc przed trzema łaty wi 


dzierżawę kopalnie Kałuskie uzasadniał ra- 
zem z innymi zwolennikami tej dzierżawy: 
że państwo, prowadząc kopalnie we wta- 
snym zakresie dokłada do nich, a gdy, wy- 
dzierżawi będzie miało same tylko dochody 
i to dość znaczne bez żadnych ciężarów. 


(Tymczasem — jak się okazuje i co 
łatwo z ksiąg Towarzystwa zbadać — To- 


warzystwo mimo znakomitego prosperowa- 
nia kopalń, prowadziło tak „znakomitą” 
gospodarkę, że musiała się ciągle ożywiać 
kredytami banków państwowych, wobec 
których dochody z kopalni, były jednak- 
że lylko kroplą w morzu. 

Prywatny. kapitał wlewał tyle ducha w- 
żywczego w kopalnie, że trzeba bylo cią- 
gle robić wielkie inwestycje, wykonywać. 
„gen jalne'* pomysły młodych i pdolnych źn-| 
żynierów, pod kierunkiem starego, do- 
świadczonego bywalca, znakomitego dyrek- 
tora kopalni p. Hermana. Niestety, bierny 
opór przyrody kałuskiej, rozbieżność mię- 
dzy : pojęciami ludzi genialnych z Tespu o 
prawach fizyki, a zakorzenionemi w! Ka- 
łuszu staromodnemi prawidłami, do (kló- 
wych stosuje się do dzisiaj przyroda Ka- 
łusza, sparaliżowały najlepsze chęci p. 
Hermana i jego współpracowników. 

Oto kilka przykładów: 

Wybudowano kosztowny fundament, u- 
stawiono na nim kompresor i wszystko po- 
wiano być w! porządku. Tylko, że głupi 
grunt pod fundamentem nie chciał się za- 
stosować ido woli inżyniera. Nie utrzymał 
ciężaru kompresora, z zemsty, że inżynier 
nie uważał za stosowne zapoznać się z ja- 
kością gruntu, osiadi się lak, że fundament 
Ipopękał a z nim kompresor osiadł, i ob- 
miżyłt się © tyle, że stał się nie do użycia. 
Trzeba kompresor rozebrać, fundaniecnt u- 
sunąć i robić od początku, uwzględniając 
kaprysy gruntu pod: fundamentem. 

Sól z warzelni wychodzi mokra. Ludzie 
na złość Tespowi nic chcą kupować soli 
z wodą, bo wolą kupić za te same pieniądze 
sól bez: wody, w salinach państwowych, | 
administrowanych, jak każde przedsiębior- 
stwo państwowe bez inicjatywy, biurokra- 
tycznie, dziś tak samo, jak przed 30 łaty, 
i dbjałych starym: zwyczajem 0 wysuszenie 
soli. Naiwni. Tesp wam pokazał, jak się 
to robi. Zaprojektowano i 'wiykofaano: 

Ustawiono półki, na nich brytwanki, | 
do każdej nasypano po 2, ba nawet po 
4 kg. soli i zaczęto je suszyć. Wiadomo, 
— wiatr suszy nawet błoto iw: Kałuszu, 
więc dmucha i na sól. Dmuchano wenty- 
latorem. Tak robiono na Kaukazie, ale nie 
w Kałuszu, Sól nie chciała schnąć. Po kil-. 
ku dniach wentylator do lamusa, brytwan-| 
ki do pani imżynierowej Ipod płacki, pół-! 
ki, nie wiem! na co. Wszystko jedno. Sól 
dotąd nie wyschła. i ,* ) 

Opał dużo kosztuje. W warzelni soli 
jast opał podstawowym wydatkiem. Trze- 


i 
l 


I 


(1 inteligencji, bo i inni także są 


ba przerobić paleniska, aby oszczędzić na 
opale, a podwyższyć temperaturę. A gdy- 
by tak wentylatorem pędzić parę z parni- 
ka pod palenisko. Para gorąca, spolęguje 


ciepło pod paleniskiem. Będzie perpetuum, 


mobile. Wydobyć wentylator z lamusa. U- 
stawiają. Ale bierny opór przyrody w: Ka- 
łuszu uparty jak Litwin. Wentylator dniu 
ha, para z pod parnika nie chce iść, o- 
gień palić się nie (chce. A może za mało 
tlenu pod paleniskami. Przecież: „Tlen się 
nie pałi, ale palenie podtrzymuje“, uczył 
się inżynier jeszcze w sztubie. Więc wen- 
tylator będzie czerpał powietrze z zewnątrz, 
w skład którego powinien i w Kałuszu 


|'wehodzić tlen, doprowadzi tlen pod pale- 


nisko. Dziurę w murze zrobić, ubezpieczyć 
ją, wentylator ustawić, — zrobiono w kil- 
ka idni. 

Dmuchnął, aż tu ogień gaśnie. Ki dja- 
beł. Precz z wertylalorem, rasunąć szy- 
bry, tak, aby, tylko szparka pozostała, bo 
za dużo tlenu, za dużo powietrza pod pa- 
leniskiem... | 

Odbiorcy soli potasowej skarżyli się na 
jej zbyt grubą ziarnislość. Przy rozsiewa» 
niu po polu, sól zatyka siewniki. Rzul- 
kość przedsiębiorstwa prywalnego górą. — 
Trzeba zorganizować sita. Na siła sól z 
młyna rurami sprowadzić. Trząchać sila- 
mi. Co na silach zostanie, pójdzie ponownid 
do młyna. Pomyślano, zrobiono, pa trzech 
tygodniach pracy -- wszystko pięknie urzą- 
dzone. Tylko ten przeklęty Kałusz. Sól nie 
chce rurami iść, za mały kąt nachylenia. 
Gdzicindziej by wystarczył, w Kaluszu — 
nie. A w tym 4okalu, gdzie sila ustawiono 
inaczej rur nachylić nie sposób. Po 24 go- 
dzinach (próby przetykania soli patykiem 
'Tesp ustąpił. Sita rozebrano, ¡rury też i 
wszystko zoslało po staremu. 

Wozami wozić gotowy produkt, droe 
go kosztuje. Trzeba wybudować konną ko- 
lej. Ś. p. prof. mechaniki Franke we Liwo- 
wie mawiał: „Ja od architekty rozumu nie 
wymagan, ale dodawać, odejmować, mno- 
żyć i dzielić, każdy z panów musi umieć”. 
Święte słowa. Projektując budujący kolej, 
nieszczęściem nie znał, tego mądrego pro» 
lesora. Urządził za wielki spadek na kon- 


miej kolejce. i znów jkałuskie konie nie 
mogą wózków wyciągnąć. Trzeba kolejkę 


przebudować i wozić sól wozami. Zostało 
po staremu przez długi ezas. 

Co tu dużo mówić. Tesp dał pracę lu- 
dności. Ilość robotników wzrosła. Zamiast 
300, których salina zatrudniała przed woj- 
ną, pracowało wi kwietniu około 700. Wzroj 
sła i ilość uwzędników: Tesp daje pracę 
genjalni 
ludzie. Przed wojną pracowiało tam 7 urzę- 
dników: na 43 robotników: wypadał jeden 
urzędnik; dziś jest ich '42, na 17 robotni- 


| ków wypada jeden urzędnik. Przez to ad- 


ministracja jest bez porównania: droższa, 
ale ga lo lepsza, niż za czasów: państwowej 
gospodarki. > ` 

Dziś dyrektor Bermanwiec, ceo rok mik, 
robi w salinie, poza saliną, w domu, Co ro- 
bi jego żona, i o czem mówiła wczoraj, 
dziś i jutro, a często nawel (wo, czego nie 
mówiła. j: ahos 

W kopalnię Tesp. wkłada: 6 ludzi pe- 
dziło 170 metrów chodniku przez 3 mie- 
siące. Na szczęście poprowadzono go w 
miejscu, w którym akurat go nie potrze- 
ba. Nic nikomu się nie Stało, ludzie Iro- 
chę zarobili, da Bóg doczekać, popędzą go 


drugi raz w miejsce, wi klórym powinien | 


być. Za to ługownie urządzono ślepe, w 
przeciwieństwie do salin państwowych. w 

tórych ślepe lugownie są surowo wzbro- 
nione, ze względu na możliwie nieszczęś- 
cie, ze względu na mogące nastąpić zawa- 
lenia podziemne po wymyciu soli przez wo- 
de. Gdzieindziej nazywa się to rabunkową 
gospodarką. Alo nie w Tespie. Tu prywa- 
tna inicjatywa, wielka wiedza fachowa try- 


umfuje nad przesądami biurokratycznymi 
ludzi, których sól zakonserwowała. 

' Złośliwi ulrzymują, że na ttym szy 
bie trzyma się celowo za dużo robotników 
aby wykazać niedobór. Jesi to oczywistą na- 
paścią, bo wi tak solidnem przedsiębior- 
stwie, jak Tesp, jesl nie do pomyślenia, 
zwłaszcza. wobec tego, że dwaj adwokaci 
kałuscy — Tesp trzyma dwóch doradców 
prawnych — odradziliby taką politykę, ze 
względu na możliwy konilikt z kodeksem 


| karnym, obowiązującym jak na zlość. do- 


| 


tad w Kałuszu. 

Również nieprawdziwym jest zarzut, 
który podniósł „Dziennik Ludowy” w nr. 
96. z 27. kwielnia r. b. jakoby nadużywano 
robotników na koszt Towarzystwa do pry- 
watnych, mic z kopalnią nic mających 
wspólnego, robót dla inżynierów i urzę- 
dników. A jeżeli klóry z robotników robił 
takie roboty, to nigdy: dłużej, niż 8 godzin 
dziennie i był zawsze zgłoszony w Kasie 
chorych. A ; 

Natomiast na dobro Tespu należy zapi- 
sać inicjatywie i wykonanie jej w kierunku 
poszukiwań za gazem ziemnym i nafią. Dwa 
szyby wiercano na kilkaset metrów glębo- 
kości. Cóż z tego, że jeden na amen zagwo- 
żdżony, a drugi obecnie się zagważdża. Bru- 
talna pila przyrody, na chwilę tylko zatry- 
umfuje mad genjalnością prywatnego ka- 
piiału. Po pół roku dalszej pracy, albo 
szyby będą odgwożdżone, albo zacznie się 
nowy szyb. A gdyby i Len był zagwożdżo- 
ny ? Nie szkodzi. Skarb państwa uczestniczy 
w. Tespie z 67 proc. Zapłaci. A na swo- 
jem człowiek postawi. < ' 

Dobrze się stało, że w czasie, gdy mar- 
ka spadaja, wybudowano dwa (wielkie domy, 
dla urzędników. Dziś byłoby tto trudniej 
wykonać. Może, gdyby było trochę mniej 
urzędników. — jeden dom wystarczyłby. 
Ale to nie jest do pomyślenia. Inteligencja 
musi znałeźć pracę. Wybudowano również 
kiikanaście domów: robolniczych dla spro- 
wadzonych do kopalń poznańczyków. Przy- 
najmaniei po ludzku mogą mieszkać. Te 
sprowadzenie ;poznańczyków: daloby spo- 
sobność kilkudziesięciu robotnikom kału- 
skim do wyjazdu do Ameryki, gdyby po- 
dróż nie była tak drogą. Sami sobie winni. 
Gdyby , byli stosowali się do przepisu: 
„módl się, *pracuj i oszczędzaj”, mieliby 
na podróż okrętem. Chyba, żeby marką 
była spadała. Tentu już Tesp nie winien. 

Nie poruszalibyśmy! tych spraw. Zmu- 
szają nas do tego dwie okoliczności. Pier- 
'wsza rzecz : państwo jest wspólnikiem Tes- 
pu, klórego idyrcktoren. jesl p. Stworek, 
prezesem rady nadzorczej pr Franciszek Za- 
moyski. Niewiadomo, czy to potomek wiel- 
kich tudzi do wielkich spraw państwowych 
ale wiadomo, że to człowiek do licznych in- 
teresów. Zdaje się nam, że zasiada w Ra- 
dzie jako wysłannik gządu. Widząc, w! jak 
znakomitych wękach spoczywa kierownic- 
two kopalni, a mając na uwadze rozliczne 
swoje inleresa, (nie bardza “interesuje się 
Kałuszem. A przecież rząd, strzegąc dwóch 
trzeciek „części wszystkich udziałów Ł j. 
udziałów państwowych, powinien zarząd: 
kopalni ująć w swoje ręce, mniej genialne, 
ale może trochę wydalniejsze. Wartość ko- 
palni kałuskiej wraz z mależącemi do niej 
60 morgami ogrodu i pól, kilkunastu, doma- 
mi murowanemi mieszkalnemi, oszacował 
rząd austrjacki 'w r. 1912 na 1,500.000 ko- 
ron. Kopalnia kałuska nie uległa zniszcze- 
niu w czasie wojny, więc wartość w r. 
1921 powinna! była wynosić co najmniej 
1,500.000 złotych. Tesp płaci państwu czijn- 
szir dzierżawnego 2,000.000 marek: polskich 
rocznie, tj. I zł. 11 gr. rocznie. Dolad' nie- 
wiadomo, aby, czynsz ten został zwaloryzo- 
wany. Wobec wspaniałych, wyżej opisanych 
inwestycji, Kałusz przynosi dotąd albo nic- 
dobory, albo bardzo mieznaczny dochód, co 
trudno ocenić, wobec dotychczasowej 
chwiieljmości pieniądza. Zjada dochody ko- 
sztownia, i bardzo, ale to bardzo mądra ad- 
ministracja, zjadają dochody genialnie wy- 
konywane inwestycje. Skutek ten, że gło- 
śno się mówi o konieczności sprzedaży ak- 


cji puństwowych w! Tespie, oczywiście wo- 
bee nierentowności przedsiębiorstwa 
po cenie niższej od ich wartości. Dopiero 
po pozbyciu się państwa, jako wspólnika 
Tesp napędzi geniuszów kałuskich, zmniej- 


szy administrację i Kałusz okaże się 'zlo- 
tem jabłkiem, Tak nie można. Rząd musi 
"zrzucić wygodne pantofle. Przeprowadzić 
ścisłą rewizję gospodarki dotychczasowej 
w Kahuszu,. pociągnąć Stworków i Herma- 
nów. do odpowicdzialności. i zaczać tamy 


dobra gospodarkę. 

Druga sprawa. 

Zacząd kopalni [esp zamknął z dniem 
15. kwietnia b. r. zupełnie ruch Kopalni 
wi RKaluszu, podając za przyczynę. że rząd 
ohnówii Towarzystwu dalszych kredytów: 
wobec czego Towarzystwo nie ma pienie- 
dzy na wypłatę robotnikówi i dlatego zasla- 
bawia się wszelką pracę w kopalni, na ra- 


zie do 30. kwietnia b. r. W len sposób oko- 
ło 700 robotników: zostalo pązbawionych 


środków do życia, a przymusowe lo i na- 
rzucone przez Towarzystwo sztuczne bez- 
robocie, może się przeciągnąć czas dluż- 
szy. Wprawdzie staroście kałuskiemu * p. 
Briiknanowi doniósł p. dyrektor Her- 
mann. ze zaslanawia ruch ze względu na 
czas Świąteczny, jednakże robotnikom 0- 
świadczył, że dzieje się to z przyczyny nic- 
wypełniania przez rząd zobowiązań kre- 
dytowych, że narazie zamyka ruch kopal- 


ni ao 30. kwietnia r. D., a jeżeli rząd mimo 
to kopalnie zosta- 
Her- 
zaslrze- 
„by go KE tego nie mieszano', a- 
swój 


to kredytów odmówi, 
ną zamknięte na kilka miesięcy. 
mann wzywa delegację robolniczą, 
gając się, 
zeby 


i. 


pzez" związek zawodowy i 


Orgie policyjne w Borysławiu. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


przez posłów dopomogli Towarzystwu wy- 
nuusić pieniądze od rządu, który jest naj- 
większym 'kapiitalistą i ma ogromnie wiele 
pieniędzy, a swoich zobowiązań wobec To- 
warzystwa miej chce spełniać, z czego wi- 
dać, że „rządowi na kopalniach kałuskich 
mało zależy”. 

Kopalnia posiada wszystkie AM 
wielkiego rozwoju. Sole potasofvc, przy pe- 
waniem uregulowaniu ceny, byłyby rozchwy- 
tywane. Sól kuchenna również, ale do te- 
go trzeba sumiennych i zapobiegliwych go- 
spodarzy. Udzielanie lemu Zarządowi dal- 
szych kredytów! przez państwo mietwiiele po- 
może. Bo dzisiejszy zarząd puściłby z ge- 
nialnemi inwestycjami cały, skarb. państw. la 
i Bank Polski wi krótkim czasie i wolałby 
na nowo o kredyty. 

Chcemy, aby rząd sprawę zbadał. Na- 
leży wysłać taką komisję, któraby sumien- 
nie dolychczasową gospodarkę zbadala, a 
nie taką, któraby przyjęła gościnę u lu- 
dzi, których gospodarkę ma zbadać. 

Podpisani zapytują Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu: 

1) Gzy skłanny jest zhadać podniesione 
zarzuty |przeciw dzisiejszej gospodarce w: 
kopalni soli w Kałuszu ? zk 

2, Czy skłonny, jest w caiej pelni wyko- 
rzystać wysoki udział państwa w! Tespie, 
wo kierunku wywarcia należytego wpływu 
na utworzenie nowego zarządu i wybór no- 
wej Rady Nadzorczej, których zadaniem by- 
toby jachninistrować kopalnią kaluską zgo- 


dnie z interesem Skarbu Państwa i lud- 
ności ? á ZE ; 
Warszawa, dnia 22 maja 1924 r. 
Ea 


„Pzzed kilku dniami umieściliśmy krótką no-|niem i przedstawił powyższy wypadek, na skutek 


tatkę, że w Borysławiu posterunkowy Michał Wrog, 
gkskortował do. więzienia ujętego - przestępcę Mi- 
chała Kalenickiego, i tenże rzucił się na posterun- 
kowego, starając się posterunkowego „utopić“. No- 
tatka ta polegała na raporcie Pol. Państw., który 
był niezgodny z prawdą. W pierwszym rzędzie ra- 
port Pol. Państw. nie zawiadomił o tem, że wspo- 
mniany Kalenicki został zamordowany tego samego 
wieczora, późną porą, bo w nocy, wywieziony na 
cmentarz ruski, gdzie nawet starała się policja go 
pochować zaraz w dzień i nie robić sekcji zwłok. 
„Akt bestjalskiego i zdziczałego morderstwa wzbu- 
rzył ludność tutejszą, która znała Kalinickiego, że 
nie był złodziejem ani bandytą. Rozgoryczenie 
wśród was ludowych panuje wielkie! 
Na różne urgensy dopiero przeprowadzono sek 
cję zwłok i po tem je pochowano. „Policja przez 
cały czas pilnowała na cmentarzu i nie dopuszczała 
ludzi aby zobaczyli zamordowanego. Oto jest „rťra- 
port“ policji!!.. 
W dnia 24 kwietnia b. r. na kop. Horody- 
szcze- Wanda, pozostającej pod kierownictwem, p. 
Serwiniowskiego w firmie „Galicja“, została we 
zwana Policja z posterunku, który się mieści na 
kopalni Firmy „Silwa-Plana* nie wiadomo przez 
kogo. Wezwany posterunkowy nazwiskiem prawdo- 
podobnie Gizelik, Nr. 94, jawił się w kancelarji 
ruchu na wymienionej sekcji Horodyszcze i ztamtąd 
wezwał pomocnika szybowego ze szybu nazwiskiem 
Kozienia Wincentego, do kancelarji i tam zaczął 
ściągać raport z Kozienia w ten sposób : dlaczego 
sie bawił w Święta Wielkanocne i dlaczego tan- 
czono w jego mieszkaniu? kiedy odpowiadał Ko- 
zień na wszystkie pytania, posterunkowy wezwał 
pp. kierownika Serwiniowskiego i asystenta, Wy- 
kusa aby opuścili na chwilę kancelarje, a gdy opu- 
ścili zaczął okładać go w niemożliwy sposób po twa- 
rzy. Tow. Kozień narobił krzyku i wydarł się 
z kancelarji, bo inaczej kto wie, czy postępowanie 
posterunkowego nie oparłoby się na chęci pozba- 
wienia Kozienla życia, vo jest utartą formą postę 
powania tutejszej Policji. Jeżeli p. Wykus miał 
jakąkolwiek urazę do tow. Kozienia z tytułu, że 
Kozień urządzał zabawy u siebie w domu, to były 
sprawy prywatne, a gdyby nawet był obrażony 
czemkolwiek, to miał prawo odniesienia się do Sądu 
Cywilnego a nie miał prawa się mieszać do tego 
Policja. Pobity tow. Kozień udał się do Sekreta- 
rjatu Związku Górników w Borysławiu z zażale- 


czego Sekretarjat interweniował w  Komisarjacie 
policji. Na to odpowiedział p. Komisarz Dydusiak, , 
że o niczem nie wie, tam nikogo nie posyłał, co 
wygląda jak gdyby komisarza i nikogo kierującego | 
w policji nie było, ale każdy na swoją rękę rządzi 
jak się mu żywnie podoba. Takie jest bezhołowie 
w Policji tutejszej | 

Policja tutejsza jest używana wyłącznie pra- 
wie dla obrony kapitału, a nie w obronie porządku 
publicznego. Wiele wypadków notowano w Organi- 
zacji, jak policja zamiast pilnować porządku pu- 
blicznego, uczyć się prawnego postępowania wobec 
obywateli, — pilnuje kopalń i dozoruje czy stróże 
przypadkowo w nocy nie śpią, a gdy się spotka 
siedzącego stróża, wtedy... wali go w mordę, 
i melduje tlo firmy, że stróż zaniedbywa swoje obo- 
wiązki, przez co na drugi dzień, stróż zostaje z pracy 
wydalony. 

W nocy nieraz ze świecą na ulicy znaleźć po- 
licjanta nie można. Mogą kraść złodzieje rabować 
bandyci i bić, a policja żeby zrobiła porządek 
z nimi to otem mowy być nie może. Lepiej iść do 
knajpy i po godzinie 10 tej siedzieć i tam się upi- 
jać, a szpicle policyjni upijają się i robią awantury 
z bronią w ręku na Wolance, zamiast pełnić swoje 
obowiązki w myśl prawa, porządku i sprawiedli- 
wości. 

Cóż wobec tego mają czynić zawodowi apasze 
i bandyci, jeśli taki przykład daje stróż bezpie- 
czeństwa publicznego ?... 

Posterunkowy nazwiskiem Wilk, chodzi od 
knajpy do knajpy i bije ludzi po twarzy, dlatego, 
że siedzą przy szklance piwa i jako wolni obywa- 
tele wypowiadają się o różnych kwestjach politycz- 
nych. Wynika z tego, że na Wilka nie znajdzie 
się żadne prawo państwowe, ani widać regulamin 
służbowy, bo Wilk zostanie w postępowaniu w sto: 
sunku do ludzi zawsze Wilkiem! Trzeba jedynie 
nsiłować go ubezwładnić i osadzić w odludzie. Po- 
licja dalej morduje na ulicach miasta I... 

W dniu 17-go na 18-go maja b. r. szedł ulicą 
przez Wolankę Piotr Kapustyński, gwiżdząc sobie 
po drodze. Nadszedł posterunkowy z nazwiska nie 
znany, zatrzymał Kapustyńskiego i wyraził się da 
niego „ty niewiesz o tem, żegwizdać nie woino*. Na 
to Kapuściński miał odpowiedzieć, iż pierwszy raz 
słyszy to od pana posterunkowego — nato odrazu 
przełożył posterunkowy szablę którą miał bez pochwy 
z prawej ręki do lewej, i uderzył go ręką w twarz. 


Kapustyński zapytał: panie posterunkowy co pan 
robi; zaco mnie pan bije? wtedy posterunkowy 
wali go z drugiej strony w twarz. Kapustyński 
począł uciekać, a pysterunkowy goniąc za Kapu- 
styńskim wola „stój bo strzelam*1... Kapustyński 
uciekł do pobliskiego ogrodu Januszki, tam go do- 
gnał i począł ciąć szablą, zadając mu moc ciężkich 
ran w głowę, lewą rękę i lewą nogę Na krzyk 
Kapu:tyńskiego przybiegli ludzie, aby obronić Ka- 
pustyńskiego. Zbliżającą się do posterunkowego ko- 
bietę, rozszalały posterunkowy szablą byłby pociąt. 
Następnie nieprzytomnego Kapustyńskiego odwie- 
ziono do szpitala w Borysławit 

' Należy zwrócić uwagę, że gdyby nawet ten 
człuwiek urządzał jakąkolwiek awanturę na ulicy, 
czego jak sam stwierdza nie urządzał, to jednak 
nie daje prawa posterunkowemu do samosądu nad 
bezbronnym, tym bardziej, że jak stwierdza Kapu- 
styński, posterunkowy podczas bicia * go szablą, 
był w stanie nietrzeźwym. Tak wygląda policja 
Borysławska ! jet A 

Zracamy się tą drogą do władz kompetentnych, 
aby nareszcie wglądnęły w stajnię Augjasza Policji 
Państwowej w Borysławiu, i zabrały tych „stróżów“ 
bezpieczeństwa albo do zakładu obłąkanych, alio 
do kryminału. 


zÀ wydawnictw. 


Walka, miesięcznik socjalistyczny Zeszyt I. Leży 
przed nami pierwszy zeszyt nowego miesięcznika 
socjalistycznego, ` poświęconego zagadnieniom teorji 
i praktyki socjalistycznej. 

Na ubogim w perjodyczne wydawnictwa socja- 
hstyczne gruncie naszym należy z uznaniem powi- 
tać ukazanie się nowego miesięcznika. i 

. „Walka“ wydawana przez żydowską inteligen- 
cję socjal. zapełni lukę istniejącą w piśmienictwie 
socjalistycznym w Polsce. Umożliwi ona polskim 


|robotnikom i polskiej "inteligencji socjalistycznej 


zapoznanie się z problemami żydowskiego ruchu 
rohotniczego. Pismo zwrócone całem ostrzem prze- 
ciw żydowskiemu nacjonalizmowi, spełnia ważne 
i zadanie podważenia wpływów mieszczańskich wśród 
ýsa inteligencji. 

Pierszy numer przynosi prócz szeregu artyku- 
łów informacyjnych o walkach proletarjatu żydow- 
skiego, artykuły treści ogólnej i bogaty przegląd 
czasopism zagranicznych. 

Polska inteligencja socjalistyczna będzie z Za. 
interesowaniem śledziła rozwój nowej placówki my- 
śli socjalistycznej. 


Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ P.P.S. 
we Lwowie, odbędzie się we środę 28. b. m. o godz. 
7-mej wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21. II. p, 

Członków komisji uprasza się. aby przybyli z o- 
pracowanymi programami wykładów w szkole socja- 
listycznej. oraz łużnych wykładów w Związkach. 

Sekretarjat P. P. S. 


OBWODOWA KOMISJA P. P. S. Celem opraco- 
wania wzorowego planu wykładów i odczytów w po- 
szczególnych organizacjach Obwodu. jakoteż omówie- 
nia sprawy założenia we Lwowie 4- tygodniowego 
kursu nauk społecznych, powołaną zostaje do życią 
Obwodowa Komisja Oświatowa PPS 

Pierwsze jej zebranie odbędzie się w niedzielę 
1. czerwca b. r. iw lokalu Redakcji „Dziennika Ludo- 
wego“ (Lwów. uł. Sykstuska 21. II. p.) 

Początek o godz. 10. przed poł. 

Q przybycie proszeni są: tow.: 

kowski. Kobak, Werniczowa, Wernicz, Dr. Siarkie- 
fwicz, dr. Moldauer, Mund, Melnarowicz. dr. Seidl. 
dr. Barabasz, Kochański, posłowie Diamand. Smuliko- 
wski, Hausner, Moraczewski. Kuryłowicz; oraz ze Lwo- 
(wa: tow.: dr. Herschtahl. Skalak, dr. Elster, dr. Drę- 
giewicz, GChrystowski, Löwenstein St. Hankiewicz M, 
Smułikowska, Trawiecka, Tałarek, Cieślewicz, Bednar- 
ski, 


Markowska, Mar- 


Górnik K., Kowalski. 
Sekretariat Qbwod. P. P. S. 


* WZYWA SIĘ wszystkich Towarzyszy. którzy 
nie wyrównali jeszcze rachunków majowych. aby najpó- 
źniej do czwartku 29. b. m. zgłosili się w sekretarjacie 
P. P. S. ($ykstuska 21. II. p.) 

Prezydjum OKR. PPS. we, Lwowie. 
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Różne. 

ZNACZENIE KANAŁU PANAMSKIEGO. 
Dnia 13 maja roku 1914 odbyła się pierwsza jazda 
próbna przez kanał Panamski, który oddano do 
użytku dnia 15 sierpnia roku 1914. Towarzystwo 
francuskie porzuciło tu roboty w roku 1884, - dnia 
4 maja 1904 zaś podjęli je Amerykanie. Od wrze- 
śnia roku 1915 do kwietnia roku 1916 przejazd 
przez kanał musiano zamknąć z powodu usunięcia 
się ziemi, zresztą ruch przez 10 lat już odbywa 
się normalnie. Ziściło się marzenie Kolumba o bez- 
pośredniej drodze morskiej na zachód z Europy do 
Indyj. Przez kanał Panamski przepłynęło w 1914/15 
roku — 3.793 okrętów, w 1919/20 roku — 8546, 
w 1920/21 roku — 11.416, w 1921/22 roku — 
9.151, w 1922/23 roku 14.890. Nie na ostatniem 
miejscu pozostaje ilość okrętów niemieckich, któ- 
rych w roku 1922/23 przepłynęło 240, a francus- 
kich 199, włoskich 96, hiszpańskich 37, rosyjskich 
11, najwięcej rzecz prosta okrętów o banderze Sta: 
nów Zjednoczonych 8.230, angielskich 3,904, ja- 
pońskich 647, — norweskich 472, — holenderskich 
ZaŚ 378. 

Polityczne znaczenie kanata dla Stanów Zje- 
dnoczonych jast olbrzymie. W* roku 1898 jako łup 
wojny z Hiszpanią przypadły Stanom Zjednoczo- 
nym wyspy Kuba i Porto Rico, w roku 1903 z 
uniezależnieniem się Republiki panamskiej Ameryka 


wyspę St. Thomas kupiła w czasie wojny od Da- 
nii Nabytki te ułatwiły założenie łańcucha stacyj 

ęglowych i punktów oparcia dla floty wojennej 
narz Zatoki Meksykańskiej i u zachodnich | 
wrót kanału. Kanał umożliwia łączność z posia- 


„DZIENNIK LUDOWY * 


dłościami na O'eanie Świny do których nale: | 
ży archipelag Hawai, Filipiny, Guyana, Samoa i 
Jap. Obfite kopalnie nafty w Teksas i Kalifornii 


silny udział kapitałów amerykańskich w Meksyku | Władysława Kozickiego fp. t 
i zapewniają Stanom Zjednoczonym na długo prze- | turalizmu“ 


wagę militarną w» rejonie kanału. i 


_Nr. 


Taug 


X WYKŁADY MIEJSKIEGO MUZEUM PRZE 
| MYSŁOWEGO (ul. Hetmańska). W środę 28. maja bi 
o godzinie '7-mej wieczorem odbędzie się wykład Dr. 
„Donatello w fazie na- 
(z obrazami świetlnymi). 


W piątek 30. maja br. o godz. 7-mej wieczoluu 


Niemniej olbrzymie jest znaczenie kanału pod | odbedzie się wykład dyrektora Muzeum Władysława 


względem gospodarczym. Dia ksmunikacji między- 
narodowej kanał umożliwił stworzenie nowych sze» 
ściu linij okrętowych, z których cztery mają w 
swych rękach Stany Zjednoczone. Kanał skrócił 
dla Ameryki drogę do Chin, Japonji i Australji, 
powstanie jego doprowadziło do tego, że na Oce- 
anie Spokojnym krzyżują się obecnie wpływy go- 
spodarcze Europy i Ameryki: tu leży przyszły te- 
ren walki gospodarczej, na którym zetrą się w nie- 
dalekiej przyszłości Anglja, Japonja i Stany Zje- 
dnoczone. 7 
My kanałów międzymorskich posiadać nie mo- 
żemy. Gorzej jednak, że z powodu niedbałości nie- 
wykańczamy a nawet zarzuciliśmy budowę kanałów 
wewnętrznych zdobytych na zaborcach. Warszawie 
one niepotrzebne. Ri Moka; 


e czai a | robotników 


Komunikaty. 


'x POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE. Zebranie | 
otrzymało strefę panamską o 16 klm. szerokości, | tygodniowe P. T. P. odbędzie się we środę dnia 28. [LOWI Fabryka 
maja br. o gadz. 5 popol. w Auli Politechniki na wy-, wiedziała pracę wszystkim robotnikom. 
stawie „Wielkiego Lwowa“ celem przeprowadzenia dy-} 


skusji nad planami regulacyjnemi miasta. Objaśnień ' 


Stronera jp. t „Od baroku do empiru' (smak fran- 
cuski w urządzeniach wnętrz wieku XVHI) z obra- 
zami świetlnymi. 


i mmo ——- UM | usm E  WE_ ZUNE O 


Z ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY DZIENM! Wobec zæ 
twierdzenia przez ministerstwo pracy i opieki społ. 
statutu „Praey', statul ten obowiązuje we wszystkich 
województwach. Zawiadomienia © założeniu związku 
należy skierowywać pod adresem Związek dozorców 
i robolników (dziennych „Praca“, Lwów, Rynck 8. 


$ STREJK ROB. GARBARSKICH wyhuchł dnia 
22. bm. iw Stanisławowie z powodu nieuwzgłędnienia. 
przez iabrykantów żądań (warunków pracy i płacy) 
robotników. $ 

Prowokacyjne stanowisko pracodawców  zauusiło 
garbarskich wszystkich fabryk do podjęcia 
walki! ' i u 

Robulnicy |garbarsey, omijajcie Stanisławów! 
$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZEWNI I META- 
„Oikos“ w Rzęśnie Polskiej wypo” 
aby przyjąć 
tańszych, Zwracamy się do ogółu robotniczego z we- 
zwaniem, aby nikt pracy w tej fabryce nie przyjmo- 


będzie udzielał kol. Drexler. Pożądane jest uprzednie wał, dopóki py nie YB załatwiony:. 
zwiedzenie ‘wystawy przez członków P. T. P. 


Za wiersz milm, 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
22. —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł, —'50. 


OGLOSZENIA 


meme 


pABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH poszukuje nfiynt- 


wanych stolarzy i tokarzy oraz werkmistrza. Zgłoszenia | 
z grzeczności przyjmuje kancelarja Dra Dogilewskiego Kra | 


sickich 10/1 p. codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od 
godz. 4—6 pop. 
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KROK ZAŁOŻENIA 1881. 


ALOJZY HUBNER, LWÓW RYNEK 38 


POLECA 
FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ 
i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 


Ważne dla Pań!!! 
e bo żonaoł Balkorych sj ada wiz T 


krawieo damski. Dla Prowincji w 24 Ea ba 
ulica Blacharska 20 IL p. 


=. ~> vw 


| NA RATY wszystkim a w szczególności P. F. Urzędnikom dajemy NA RATY 


i) Raglany, -Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, 


JÓZEF MARGULIES i O. B. PANZER- 


: Lwów, pasaż Mikolasza 4 (wejście obok kawiarni „De la Paix“) 


| CZAPKI 


męskie 
dziecięce 
studenckie 


oni: 3 rówwieika w najlepszym gatunku 
do nabycia w składnicach 


ulica Kazimierzowska L. 25 
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Gródecka 72, — Fabryka: Balonowa 3. 


z najlepszych Ca ipo i po 
najniższych oenach 


Pryczęzy 
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r” RUKI iSTAMPILIE 
Ke 4 DRUKARNIA i WYROB PIECZĘCI 


wykonuje 


Rudolfa Neuwelta L FELEIMANA 


plao Marjaoki L. 8, 


Lwów, ul. Sykstuska 4. 


DRUKARNIA 


KAWA 


LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW. WYD. 


LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77. 
EC TELEFON Nr. 4%6 F£C27] 


WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 


W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ- 
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ. 


Inserujcie 


LUDOWYM” 
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PALONA 


najprzedniejsze gatunki 


, poleca 


EDMUND RIEDL 


Lwów, Rufowskiego 3. 


SPOT 


'W CENTRALI 


POŃCZOCH 


w „DZIENNIKU Y, PFAU, Rynek 19 


najtaniej 


' bo wchód przez sień. 445 
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